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‘raže, najbardziej jest. konserwatywna. * Czyż: *wstych, którzy: jej. nie chcieli. Wyrazem Peevey 
| najsilniejsza akcya nie idzie w parze z najpo- | był Kłub /Patryotyczny; organem drugich —Rada 
tężniejszą reakcyą? Nie dziwmy się tedy, spo- | Administracyjna: W każdym innym kraju dwa 
tykając na gruncie francuskim tylu rewolucyo= | te organy stoczyłyby ze sobą śmiertelną walkę: 
nistów, tyle najskrajniejszych żywiołów buntu | jeden rhusiałby paść; drugi musiałby zwyciężyć. 
i walki: Ów grunt francuski jest twardą opoką | Albo zwyciężyłby pokój, albo zwyciężyłaby woj- 
konserwatyzmu, i twardością swoją nadaje pręż- | na. W Polsce atoli nie stało się mic z tego. 
ność żywiołóm opozycyjnym. We Francyi naj- | Zwolennicy pokoju pogodzili się ze zwolennika- | 
zacieklej: grzmiała propaganda antymilitarystów, al- | mi wojny, pod warunkiem, iż każda ze stron : 
bowiem tam najwierniej:stoi żołnierz przy Sswo- ustąpi ze swego programu. działania : 50 proc 
ich starych sztandarąch. Tylko w tak  kłasycz- | Czyli: stanęło na tem, aby wojnę prowadzić, - 
nej, jak Francya, ojczyźnie drobnej własności | ale prowadzić nie inaczej, jak. tylko-—połowicz> 
rozledz się mogło hasło: Proprietć cest le vol. | nie. W jednej ręce trzymać miecz, lecz w dru> 
l tylko w sztuce tak klasycznie ujętej w kano- | giej-—gałązkę oliwną. To też miecz już za ` „trze- 
ny stałych dogmatów,- jak Parnas francuski, | cie natarciem wytrącono nam z ręki;. gałązka ` 
wybuchać mogą we wszystkich kierunkach tak | zaś oliwna pozostała. nam chyba fo: to, byśmy, 
rozwichrzone bunty nowatorstwa. Zagranica | mieli co posadzić na mogha -Maszyjch „resztek. 

interesuje się głównie buntami Francyi;. Francya państwowości, WB SS 
pe P REE vom poyne salą "Owo „robienie zgody* za wszelką. cenę jest 
A = Se naszą chorobą starą: wszak od tej to choroby 
my FOIRE zmarła Rzeczpospolita. Klęska roku 63 © e 
W Polsce, niestety, od stu lat przeszło posp aa a: . Kięska „roku. 63 czyż ni 
utrzymuje się przedziwna zgoda... sprzeczności Kae > niedość wyraźnej postawy „partyi | 
Niema granie wyraźnych między naj jbardziej wrówl ż iałych*, parłyi. konserwatywnej, ‘która tak 8a> 
gimi żywiołami. Niema granic AE między” | mo. jak legaliści w roku 30, nie” chciała pow- 
a = stania, ale też nie miała . odwagi MU „zapobiedz? 

| 
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MADS, 


ygenes mniemał, że, aby zostać świętym, 

się otrzebić. Podobnież, wielu pro- 

staków liberalizmu sądzi, że, aby 

zostać  pbostępowćem, wystarcza 

wypruć z siebie żyły patryotyzmu. 

Jest to ten rodzaj ludzi, którzy za- najżywot- 

niejszą że wszystkich operacyi życiowych, nie; 

mal za koronę: żywotności uważają... . amputa’ 
cyę, zwłaszcza na samym sobie dokonaną. Ro- 

dzaj, “który 'w:swej własnej duszy nie pojmuje 

napięcia strun wnych inaczej, jak tylko po` 
przez zgłuszenie. ystkich innych; który, wo- 
góle biorąc, nie. rozumie wywyższenia siebie 

innego, jak tylko prze - obniżenie przeciwnika, 

„Siłą moją niech będzie: twoja. słabość!“ — oto 

formuła, w jakiej ` ludzie ci SB Wo sny 

o potędze. | ; 

Jakże odmiennym. przemawia ku nam: jezy- 
kiem kultura europejska. Głosi on wiarę w 
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nieograniczoną zbawczą płodność życia i. rów- | ogniem a wodą. : Owszem, wielu, wielu ludzi 

nowagę jego opiera nie na trzebieży © sił, “ale ! = obowiązek Ae poczytuje .- "sobie pójed- W roku. 1905 Za. A stal aa 
"na ich współzawodnictwie. Swiętość pojmuje | nanie wody z ogniem. Ah! gdyby ogień rzeż- przejaw. e aa tra da YSZ >. pod= 
-on nie jako nieobecność grzechu, lecz jako , wił jak: rosal—wzdychają: — Gdyby. woda paliła CZAS A oaii wi Sao idący ‘bras. dessus 
tryumf nad nim. Cnota, w. jego ocząch, rodzi | jak ogień! ' bras e bat z cMopóm akoniecznymi (Se. NOR, 
się nie z nieznajomości pokus, lecz z ich prze- l cóż, w wyniku tych usiłowań 5ojędiów. e vero ; ya Wovatb stał toz kody SAR 
* zwyciężenia. - Tam — nadziei zwycięstwa nie czych mamy? Morze ciepłej ‘wody? Takl za- Q Sym, orem -poje on urżuazyi `; udem 
-- opiera się wyłącznie na _gnuśności przeciwnika, | pewne... na tej odwiecznej podstawie... : wzajemnego 
"Moc naszego wroga: budzi nie rozpacz, lecz | > Czasami. jamo wynik. bywa okratniejsoy. 
<+ Szacunek; albowiem staje się wezwaniem do | zalewa nas wówczas morze ciepłej kiwi... „alk 
Ś „podwojenia mocy naszej własnej. Coi | to była.w roku: 1830. - nego zwalczania tej choroby.: Aby ułatwić wal- 
LR Francya jest obok Anglii" krajem najpo- | Naród nasz : cały dzielił się wówczas 'na | kę, stawiamy tutaj swą próbę dyagnozy: _zgubna 
< Stępowszym w świecie dlatego właśnie, Że, Za-. dwa obozy: na tych, którzy chcieli wojny, i na | a uporczywa wiara w to, że sprzeczności istnie- 
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szczepienia: sobie paraliżi. z 
| Czasby, zaiste, przystąpić już. do e 
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jace w życiu zażegna się przez sprowadzenie 
ch ze Świata zewnętrznego do wnętrza duszy 
jednostki, —oto, istota owej choroby. Ażeby 
"uśmierzyć antagonizm w narodzie, przenosi się 
antagonizm do duszy jednostek. Aby usunąć jed- 
'no pobojowisko wielkie, tworzy się pobojowisk 
milion: tyle, ile jest głów myślących. Jakże to 
mieliśmy zwyciężać w polu, jeśli wodzowie na- 
si na własnych piersiach krwawili swe pięści. 
Lecz antydotum? Nie dość bowiem rozpo- 
znać chorobę. Trzeba wskazać środki zaradcze! 


Na chorobę, trawiącą nas samych, tylko 
we własnym narodzie szukać możemy  zbawien- 
nego leku, 

Choroba jest zadawniona i straszna: Środki 
przeciw niej muszą być stanowcze i muszą .się- 
„gać głęboko, 

Uczono nas przez pokolenia, że -wszelka 
„zgoda lepsza jest od walki; alić odwrócić teraz 
trzeba tę zasadę, i głośno, i doniośle, i z krań- 
ca w kraniec narodu, inne obwołać hasło: Od 
"martwej zgody lepsza jest żywa walka! 

Niech żyje walka! Nie lękajmy się, że wal- 
ką własne osłabimy siły. bo tylko do walki 
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ust, niezłamanych, ale ugiętych nieprzejednań- 
ców, niby czkawka agonii, to złowieszczo pogo- 
dne, to trupio miłosne: 

— Kochajmy sięl 

„Kochajmy się“ — to znaczy: niema granic, 
niema różnic żadnych między nami w naro- 
dzie. 

Niema i niechaj nie będzieł 

Ci, którzy idą naprzód, i ci, którzy idą 
wstecz, niechaj pojednają się ze sobą i zawrą 
zgodę przez wybór wspólnego miejsca spoczyn- 
ku, wspólnego zastoju i wspólnej, powszechnej 
rezygnacyj, | 

Tak! trucizną nam stała się zgoda! Zgodą 
pojono nas jak zabójczym jadem. 

Zgoda bywa hasłem twórczym, ale tam, 
gdzie siła sprzymierza się z siłą dla osiągnię- 


cia wspólnego celu, lub podjęcia zadań pokrew- ; 


nych. | 

Owóż z góry oświadczamy na tem miejscu, 
że dobrodziejstw takiej zgody zrzekamy się raz 
na zawsze. = 

I nie uronimy nic z wyrazistości własnego 
oblicza na rzecz owej sławstnej, lśniącej, a kru- 


mał 


| 


siły są potrzebne, i tam gdzies się uśmierza i | chej jak bańka tęczowa, zjawy. 1 na rzecz tej- 


tłumi walkę, tam się dyskredytuje i obniża war- 
'tość siły, 
i A więc: walka z przeciwnikiem, nie zaś 
 zjednywanie przeciwników i wrogów! Walka 
niech będzie naszym programem! Kogóż to nie 
próbowaliśmy już zjednywać? Z kim nie próbo- 
waliśmy się. w dziejach powielekroc godzić? 
Zaszła nam drogę Targowica? Czyż się z nią 
rozprawiono?. Nie!-—Kochajmy się!  zawołano —i 
po krótkiem wahaniu wyciągnięto ku Targowi- 
czanom dłonie braterskie, wyciągnięto je, by na 
-nie nie nałożona dyby. >. A 
+ Od ówej chwili, od owej chwili śmiertelnej, 
(leż razy zastępowała nam drogę, w coraz to in- 
nej postaci, Targowica  odmładzana, wskrzesza- 
na, uporczywa, jak zmora snu, i -— zawsze na 
jej widok rozstępowała się wola narodu, jak cia- 
"_ ło sypkie lub płynne, rozkrojone głazem, i zaw- 
|. sze, pó krótkotrwałym wahaniu, rozlegało się z 


ORORADA sap ue SÓW 
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41) m Jest też czego weselić się? zauważyła ze 
` zgorszeniem jego piastunka, Cóż ja teraz z sobą 


| POCZNĘŻ 2-101. i | 
©. Nie mogę wracać do niego, bo . skoro 
-.lspostrzeże stratę korka, odda mnie w ręce po- 


-<uicyj. A N 
R Jesteś prostoduszna, jak nowonarodzo- 
< ne dziecko, droga Wiktoryo. On ciebie policyi? 
(Cóż znowu.. I śmiał się znów Szczerze, ser- 
„zidecznie on RE dd 
©, Wszakże on przekonany jest, że ty, piastun- 
ška. i powiernica Arsena Lupin, jesteś poprostu 
agentką policyjną, nasłaną na niego przez Mau- 
< z rycego Prawilsa, Ten korek był tylko przynętą, 
- [Fzuconą nam. przez Dauberka. 
-` To nie ten, to nie jest praw 
wy korek, lecz jego sobowtór. TE 
< Zabranie było wielkim błędem i dlatego na- 
feżało go odnieść.: Ale ktoś wyręczył nas już nie- 
zawodnie. p. b NE 
Ktoś, co śledzi każdy twój krok, podobnie 
fak ty śledzisz kroki twego pana. 
| = Powracaj do domu, moja dobra Wikto- 


dziwy kryształo- 


iryo i zajrzyj do szufladki, w której znalazł się 

zagadkowy korek. Obaczysz, że leży on tam 

znów. aś | 

Bać Wiktorya wahała się przez chwilę, ale przy- 
--_ 'wykła. wierzyć ślepo genialnej przenikliwości Ar- 

„. sena, uległa ostatecznie jego woli, i lubó nie- 
chętnie, odeszła z powrotem na swe stanowi- 


pacerował jeszcze po parku, gwiż- 


O Arsen s 


; 


że zjawy zgodowej nie zamkniemy oczu ani na 
jeden rys przeciwników naszych, ani na jedną 
barwę ich sztandaru, ani na jeden krok ich o- 
bozu. 

Nie przeczymy, źe i nasi przeciwnicy ideo- 
wi, społeczni, lub polityczni mogą być, jeśli nie 
użyteczni dla narodu, to przydatni dla pewnych 
czynności w pewnych chwilach życia narodowe- 
go; ale pod jednym warunkiem: aby byli sobą; 
aby stali pod swoimi wiaądomymi sztandarami; 
aby pozostali w swoich wiadomych granicach. 
O tem trzeba pamiętać zwłaszcza dzisiaj. Dzi- 
siaj musi. wypowiedzieć się naród, musimy 
zdecydować się z góry z kim idziemy, poco, 0- 
kreślić sweje dążenia minimalne, poza któremi 
nie wdawać się w żadne kompromisy I-walczyć 
do ostatniego tchu. | 
Każde terytoryum ojczyste, bądź w znacze- 


BE 
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a. - + Ale kto. nimi do- 
kto jest hersztem wrogów moich? Nie, 


ce z nimi. Mysi ich spotkać. 
wodzi, j 


raczej wrogów. posła Dauberka. 
Od tej chwili postanowił Lupin stróżować 
dniem i nocą dokoła willi posła. ECH 
Rozwinął w tym celu cały swój spryt, cate 
olbrzymie doświadczenie, ' aby zręcznie, cicho, nie- 
po snuć się w pobliżu mięszkania po- 
sła. | W O 4 


-. Wiktoryę zostawił na uboczu i działał na 
ne, które pozwoliły mu wciskać się do wnętrza 
ogrodu i spędzać w nim po kilka godzin bez 
zwrócenia niczyjej uwagi. Dauberk zresztą nie 
stawiał żadnych przeszkód tym, którzy go. śle: 
dzili, bo i policya w tym przeciągu czasu odda- 
ła mu parę 
nych. | ACO 
raz jedne] nocy. Dauberk powrócił w 
towarzystwie jąkiegoś człowieka otulonego płasz- 
czem. aż Sw W ORLA Wo A dE 
a zabiło. mocno. Arsenowi, który śledził 
go z ukrycia, siedząc na gałęziach rozłożystego 
wiązu, rosnącego w ogrodzie. Podobnie jak pier- 
nął pod oknem gabinetu, Poprzednio już posta- 
że widzieć mógł dokładniej jeszcze sceny, roz- 
grywające się w gabinecie Dauberka, 
ła kobieta. Mężczyzna, który wszedł wraz z nim 
do jego mieszkania, 


własną rękę. Sprzyjaty mu noce niezwykle ciem- 
wizyt równie jąk dawniej bezskutęcze 
Aż nara 

<- Serce zabi 

wszym razem spuścił się zręcznie ną dół i sta- 
rał się o rozszerzenie otworu w okiennicy, lak, 
Ale tym razem gościem pana posła nie by- 
| załą. 


Arsen poznał go od. pierwszego spojrzenia; 


się wśród innych amatorów tego.sportu najlep- 
| Szymi końmi wyścigowymi i osobistą biegłością 
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niu dosłownem, bądź w znaczeniu ideowem, mo- l szar. 


— Niema wątpliwości, że spotka się wkrót- | w dosiadaniu ich. Dumny ten arystokrata, Wy- 


miał powierzchowność oka- 


był to margrabia Albufeks. Lupin. spotykał go | 
niekiedy na wyścigach, gdzie markiz. odznaczał ` 


powinno swój posiadać Rubikon. 

Zło tkwi nie w jego istnieniu; zło poczyna: 
się dopiero wówczas, gdy z tej Rzeki Losu czy- 
ni się strumyczek, przez który fala narodu «m j 


dusza narodu ustawicznie przeskakuje tami z 
powrotem, niby fala rozigranej dziatwy. 
Rubikon jest granicą ostatecznych postano- 
wień: przechodzić przezeń można tylko raz jeden 
w życiu. a ma 
Kto go przekroczył, dla tego już niema po- 
wrotu. 
Niech-że tedy idea nasza stanie dla nas Ru- 
bikonem. | 
Niechże tedy kroki n 
bez powrotu. 


Bez powrotul—=rozumiecie czyte 


asze staną się krokami 


nicy?! 
P. R. 
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Odczyt dr. Mieczysława Kaufmana, urządzo- 
ny przez T. K. O. „Z dziejów człowieka* (stre- 
szczenie poprzedniego odczytu i ciąg dalszy) od- 
będzie się w niedzielę dnia 10 stycznia o godz. 
31/4 po poł. w Sali przy ulicy Spacerowej nr. 21. 
Wstęp bezpłatny. Re w 


(h) Ze stowarzyszenia akuszerek, W ponie- 
działek dnia 11 b. m. o godzinie 3 po pop. w 
lokalu prezesowej stowarzyszenia przy ulicy Na- 
wrot nr. 36, odbędzie się roczne zebranie ogól- 
ne członkiń, K 


(k) Z Sekcyi asenizacyjnaj.  Sekcya aseni- 
zacyjna Komitetu robót publiczaych zawiadomio- 
na została przez Komendanturę niemiecką, iż . 
gubernator zezwolił włościanom - okolicznym . 
| przyjeżdżać do miasta w porze nocnej w celu `. 
i wywożenia zawartości: dołów ustępowych w 
| beczkach, hermetycznie zamkniętych. * 
| jący beczki 
| 
t 


Ft 
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Wobec tego włościanie, posiada 
asenizacyjne, winni się zgłaszać do Sekcyi ase- 
nizacyjnej na otrzymanie odnośnych glejtów. 

Sekcya asenizacyjna prowadzi obecnie ro- 
boty przy oczyszczeniu . Zielonego rynku i ko- 


wili dziwnie. Twarz jego była bla- 
da jak kreda, a ręka, którą szarpał niecierpliwie 
piękaęgo wasa, drżała jak w febrze, Nagle stato 
się coś nadzwyczajnego. Wykwintny > magnat, > 
pierwszy sportsmen‘ Paryża, członek najwytwor- 
| niejszych klubów, osunał się do kolan Dauber- 
ka i zdawał „się go o coś błagać. „Tamten stał 

spokojny, niewzruszony, uśmiechając się drwią- 

„cą, grzecznością, 03557 


Po niejakim czasie markiz.podńióst się zwol o. 
na, zawsze: jednak blady, 0335 00.000 00, 00 

Odstąpił kilka kroków, a wyjąwszy z kie: 
szeni. rewolwer. wymierzył go prosto w pierś za- 
gadkowego posła. |. | eN CZE 
Mierzy: dłużo ostrożnie, jakby chciał być 
pewnym, że nie chybi. Arsen przeniósł Wzrok na 
twarz: Dauberka i zdumiat się jej pokojem. Nie 
| drgnąt on nawet patrząc ze zwykłym swym drwią- 


glądał: w tej ch: 


cym uśmiechem w lufę pistoleta. Byt. widocznie 
zupółnie pewny, że markiz nie strzeli, a. może 
miał na sobie jaki tajemniczy kaftan bezpieczeń: , 
stwa, chroniący go od kul. 05:53 5 ł 
+ —= Ale nie. ONZE AŚ ai 
Ręka margrabiego opadła zwolna, wypusz- 
czając z ręki nieużyteczną broń. Natomiast Al- 
bufeks wyjął z zanadrza grubo wyładowany por- 
tfel i wyjął z niego garść banknotów. Rzucił na 
stół pieniądze, a gdy te rozsypały się, Arsen =) 
spostrzegł, że były to banknoty po tysiąc fran- 
© Dauberk zaczął je liczyć systematyczńie b<- 
układać, . Było ich blizko sto, lub może wię ç 


GAS, | | SA 
| "Rzecz zaczynała się wyjaśniać. Markiz Albi- 
feks składał Dauberkowi tajemniczy OKlipe Wy | 

| płacił mu tej nocy sto tysięcy franków, CO Wis. 

docznie przyszło mu z trudnością, kosztem wiel- - 


of kich’ ofiare 


( 
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Działalnośc Sekcyi spotyka. Mie widności | pocisku nie rozbieral, - 


z powodu braku koni w mieście. 

(k) Zamach samobójczy. Ujęto na ulicy pod- 
czas spaceru w porze zakazanej 12 letnia dziew- 
czyna A. U. zamieszkała przy ul. Głównej pod 
nr. 34, będąc w. stanie pijanym, w lokalu V 
dzielnicy milicyjnej targnęła się na własne życie, 
wypijając flaszeczkę karbolu. 

Natychmiastowa pomoc lekarska, udzielona 
przez felczera Okno, uratowała ją od śmierci, 


(X) Wstrzymanie rozdawnictwa drzewa. Z po- 
wodu braku wyrębu w lesie Konstantynowskim, 
rozdawnictwo drzewa w przyszłym tygodniu zo- 
staje wstrzymane. 

(k). Odebrane łupy. Milicya Obywatelska III 
dzielnicy odebrała od niejakiego Józefa Janiszew- 
skiego kradzione rzeczy. 

(k) Zagadkowa kradzież. w taściciel maga- 
zynu galanteryjnego przy ul. Piotrkowskiej 18, 
Szlama Kronman zameldował w III dzielnicy mi- 
licyjnej, iż nocy ubiegłej do sklepu jego, gdzie 
nocowali dwaj jego synowie Jakób i Szymon, 
pilnując sklepu, wtargnęło kilku ludzi w prze- 
braniu milicyantów, zapytując, dlaszego w skle- 
pie pali się światło i sporządzili protokół. 

Po wyjściu pseudo milicyantów okazał się 
w sklepie brak 15 resztek jedwabiu, wartości o- 
koło 50 rb. 

Po sprawdzeniu okazało się, iż z ramienia 
milicyi obywatelskiej nie dokonywano żadnych 
rewizyi, zatem jest. to nowy krok złodziejów, u- 
żywających do swych wypraw . opasek CA 
nych. 

(k) Złodzie] w roli milicyanta. Do mięszka- 
nia właścicielki piwiarni przy rogu ulic Długiej 
i Benedykta, Stanisławy Mikołajczyk, usiłował 
włamać się złodziej, zaopatrzony w opaskę mi: 


licyjną, skradzioną ` widocznie, czy też. podro- 
bioną. 
. złodziej - został ujęty na gorącym uczynku 


przez właścicielkę, lecz korzystając z przewagi 
siły fizycznej, wyrwał się i zbiegł, nie zatrzyma- 
ny przez stróża dzięki, swej Opasce. 


(k) -Na gorącym uczynku. Przy ul. Cegiel- 
-s nianej pod nr. 5 ujęto na gorącym uczynku kra- 
a Roi Mor Borenstcina k Nuchyma Poślad- 


a zorajszym | 
z kantoru Wiądarczyka przy ul, Zawadzkiej pod 
nr. 15, niewykryci złoczyńcy . dokonali kradzieży 
towarów manufakturowych na 3umę kilkuset : 
„rubli. 


(k) Tajny dom: schadzek. Wskutek skarg lo- 
katorów domu nr. 33 przy uł. Zachodniej na 
cicjelki hęrbaciąrni mieszczącej się w tymże 
lumę Leszcz, i Eugenię Roz., które przez 

żymywanie tajnego domu schadzek, obrażały 
moralność publiczną, milicya obywatelska . doko- 
nała w e herbaciarni , nocną rewizyę, 

Wynikiem. rewizyi było aresztowanie B. Lesz., 
W. Jędż. L. Dokt, i M, Gold. 


(k) W więzieniu. w więzieniu przy ul. Mil- 
sza znajduje się obecnie 350 więźniów. 


ek ak: sutener. Milicya obywatelska za- 
aresztowa a sutenera Engelberta Benka. 


p) Napad: rabunek. Wczoraj. Józef Pawłowa 

: ski, aein. beż „Zajęcia, lat 25, wyszedł z worecz- 

| kiem za Łódź. dla kupienia kartofli i idąc plantóm ko- 

GB; podjazdowej:. £i dź--Aleksandrów, został napad: 

mięty przez trzech młodych. drabów, którzy kijami za- 

ali mu 5 rany.w głowę, boczi m Poraj go na ziemię, 

pieniadze zrabowali i-zbiegii, tj 

) Poród na ulicy. 

jowe) AE 15 w bramie domu Geńowefa; Wieczorek, ro- 

otnica bez mieszkania i zajęcia, lat. 90; 'rozpczęta pos 

- ród, do którego. wezwano Pogotowie. 


(wraz z matką lekatz Pogotowia odwiózł da. 
położniczego na ul, Dzileną tr. 52. © 


p) AHedza. 


ył ulku 


mieszkania, w stanie zupełnego wzezerpania sił z nęż 


dzy i choroby i. W, stanię grożnym odwieziony został, 


| przez naa: wo szpitala o? 


z okolic - Łodzi. 


| O Straszny wybuch aada Przed kilku 
T dniami we wsi Poźdżenice pod Zelowem, 

Ścianin A. Rawiczyński 
( znaleziony na póbojowisku szrapnel, w> celu 
" „ozdobienia nim swego mieszkania. żona  wło- 
„scianina, więcej przezorna, radziła mężowi, aby 


- Wcżotaj i ña m Tramwax : 


Nim edhak ka- : 
retka przyjechała, jaż się urodził. ASP, którego 
Pi 


» Na ul. Zachodniej nr. 18 e E ' 
na c adni, Erwiha Zenkmana, lat 20, bez zajęcia. di. 


wto- : 
przyniósł "do domu, © 


"na niemców, 


bo. 
wypadek. 

Wieśniak nie posłuchał żony, wydrążył | 
w szrapnelu dziurę i zaczął wysypywać z niego 
proch, a czynił to tak nieostrożnie, tak ma- 
newrował narzędziami, że spowodował wybuch, 
siłą którego wszystkie sprzęty w mieszkaniu 
zostały zniszczone, okna wyleciały, jedna ścia- 
na wewnętrzna domu runęła pozostałe pochy- 
lity się znacznie, a wieśniak został rozerwany 
na szczątki, Znajdujące się w mieszkaniu w 
chwiii wybuchu dziecko, uległo tylko oparze- 
niu obu nóg. - 
Żona znajdowała się w drugiej izbie i tyl- 
ko dzięki temu wyszła z wypadku cało. 
(k) Ze Zduńskiej Woli. Fabryki trykołaży 
w Zdufiskiej Woli, korzystając z posiadanych 
zapasów węgla oraz dowozu koleją, zostały czę- 
ściowo uruchomione. Wznowiły pracę fabryki 
Szmidtkego i H. L. Przygody, dając zajęcie bez- 
robotnym robotnikom. Ceny artykułów żywno- 


ściowych w ciągu dni ostatnich poszły w górę. 
W okolicy Zduńskiej Woli rzeźnicy łódzcy sku- 
pują znaczne ilości nierogacizny, wywożąc ją do 
Łodzi. 


w 

Walki w Polsce. 
Borlin, 8 stycznia (Urzędowo). Na wscho- 
dzie również niesprzyjająca pogoda. Na granicy 


Prus Wschodnich 
nie zmieniło. 
Na wschód od Rawki niemcy posunęli się 
naprzód, zabierając do niewoli 1600 rosyan i 
zdobywając 5 karabinów maszynowych. 
Na wschodnim brzegu RA BOYA się 
tylko walki artyleryjskie.. 
Zachodni teren wojny. 

We Flandryi. 
Berlin, 8 stycznia (urzędowo). Bezustanny 
deszcz utrudnia znacznie operacye we Flandryi. 
Na wschód od Reims francuzi próbowali w no- 


cy .odebrać-niemcom przednie oko py, konirata- „| 


kiem jednak zostali odparci na swoje pożycye, 


Niemcy wzięli do niewoli 50 trancuzów, 


: "W Argonach. 

Borlin, 8 styczoia (urzędowo). Wojska nie- 
mieckie posunęły się w środkowej i wschodniej 
części . Argonów. Nocny atak francuzów przy 
Buchenkopi na południe od Diedolshaużen (Wo- 


gezy) został przez niemców odparty. Powtarza- | 


jące się ataki francuzów na wzgórza na. zachód | niema żadnego ruchu. 


od Sennheim zostały udaremnione przez niemiec- 


ki ogień artyleryjski, Niemcy zabrali: do niewoli . 
.Q posiadanie: 
miejscowości Ober-Burnhaupt ma. połudaie od 


2 oficerów i 100 szeregowców. 


Sennheim walki trwają w dalszym ciągu. 
Uruchomienie dróg żelaznych w Bolgil. 

~ Berlin, 7 stycznia. Ogólny belgijski ruch 
kolejowy został od 1 stycznia objęty przez wła 
dze niemieckie... 


wysłano do Belgii, 
Zmiana opinii wa Włoszoch. 


Noapol, 7 stycznia, Gazeta „Mattino“ w osttych 
słowach protestuje. przeciw- nagance urządzonej i 
Gazeta wyraża niemcon naj iwyże : 
sze uznanie i przypa mina, że tylko. przy pand: 


cy Niemiec ustanowiona została jedność Włoch. - „wiele artykułów. pierwszorzędnego znaczenia po: 


W niedługim czasie Rosya i Francya przyjdą do 


: przekonania, žē: walczą jedynie. o panowanie Ans 
„glii "nad „Światem, a wtedy. rozpocznić się. drugi 
akt. wojny: światowej: walka „przeciw Anglii ze | 
Way dopiero s 
przyjdzie CZAS: ina Włochy. m 


Naprężenie. stosunków między Bulgarya 1 Grócją. | 


zmienionem obsadzəniem róli; 


Uporczywe 


Saloniki; 7 stycznia (N. B. P.). 


a Butgaryi ró GASI „Mączdóki, granie 


może. zdarzyć się | czącej 


i w Północnej Polsce nic się. 


| za sprzedaż wódki i wina. 


| za tę samą grę pp. 1g. R. DAt.: zapłacili. po:20D. 


Około 3,000 urzędników kole- 
jowych z niemieckiego północnego zarządu Ko-.. 
lejoweżo oraz 1,100. Z królestwa AEON 


ba poranny numer „Słowa Polskiego, z 18 listo- 


"notatki kronikarskie: 


ludność. rozpocznie py prawdopodobnie Z Koń- 


| chaczek uniwersytetu, seminaryów, konserwato-- 


z Grecyą między Prilic a Monastyrem | 
wywołuje w Grecyi ogólne niezadowolenie | 
i wprowadza nowe naprężenie.stosunków między . 
obydwoma państwami. 

Stanowisko Gracyi. 

Rzym. W rozmowie z- współpracownikiem.' 
„Corriere delle Sera“ Venizelos kategorycznie 
oświadczył, iż Grecya PARA zachowania PA 
neutralności. 

Chiny przeciw Japonił. 

Pekin, 5 stycznia. Oficyalna „Peking Daily 
News“, która dotychczas zachowywała się spo- 
kojnie, napada ostro na rząd japoński za oświad- 
czenie w parlamencie o Kiao-Czao i wyjaśnia, 
że Chiny wezmą sobie sama to, cò, do. nich na- 


leży, 
Wojenna pożyczke handlowa. 


Rotterdam, 7 stycznia. Donoszą z Rotterda- 
mu, że Holandya czyni coraz większe przygoto: 
wania wojenne. Postanowiono zaciągnąć pożycz: 
kę wojenną w sumie 275 milionów, do zrealizo-- 
wania której nawołuje całą prasa. | 3 

Ostatnia wysiłki Fr ancyl. : 3 

Paryż, 5 stycznia We. Francyi powołano do 
komisyi poborowej uwalńianych dotychczas od 
służby wojskowej mężczyzn z lat 1887 do 1909, 
a więc wszystkich 25—47- letnich. Jest to ostatni 
przegląd. 

Japończycy nio wSzZitĄ czyżitego udziaki A 

w Europie. > i 

Tokio, 5 stycznia. Japońska . prasa zapize- l 
cza pogłoskom, jakoby: Japonia zamierzała Wy- 
słać swe wojska do Europy, oraz jakoby w woj- 
sku rosyjskim znajdowali się oficerowie japoń- 
scy. Prasa zaznacza, że rola Japonii, została j już 
przez zajęcie Kiaoczau odegrana i. Japonia =; 
obecnie spokojnie oczekiwać będzie końca wolhy > 
SMOPE 


„Ze aowa 


© wiedeński. -„Kuryeć ret Polskie zamieszcza fist, 
N ze. Lwowa d. *7 grudnia do jednego z 
przebywających w Wiedniu obywąteli lwowskich. == 
Ż listu jego przytaczamy. garść następujących AE, 
szczegółów: 

Od pięciu tygodni otworzyłem „Amerykatt- >. 
keř. (kawiarnię), w której od godziny 6 do 10 ; 
wieczorem przygrywa: orkiestra teatru miejskie- =, 
go. O godzinie 10 musi być koniec, bo kawiar: no 
nia: musi być zamknięta, a do: godz, ó prawie 


aisi mi 


Wszyscy. właściciele kawiarń: ukarani. zostali. i 
"Połowa z nich po: coot 
zostaje jeszcze obecnie w więzieniu, a to Kauf- ~ 
man,- właściciel „Sans-Souci“, Schreier, właści: 
ciel „Kryształowejć, Klimkiewicz, właściciel „Za- „wt 
kopanegu. S. Friedman (dawny. Stadtmilier). 

Wszyscy. oi dostali. po trzy miesiące więzienia.. 
Pp, Halp., Rei i Br. zostali zasądzęni na „jeden. 
miesiąc więzienia ża gre W „Nasze—wasze”, a 


rb. kary, « Najwięcej kar: zapłacili: dotychczas. 
zehnguń, Lasocki i Musiałowicz, bo po 4,000 rb. 
Zehngut kilka razy, już siedziat a ponadto zapła- 
cit 3,000 rb.. grzywny, = : 

-Do redakcyi wspomnianégo „pisma zabłąkał . 


pada, który zawierał ' między innemi następującą; 


Nowa taryta. maksymaiAw" "Na pod- RC 


"stawie, ańkiety. rzeczoznawców, - Ostatnią taryfę 1. 


maksymalną poddano ścisłej: rewizyi, Tatyłaule- = 
gła w. wielu: pozycyach znacznej zmiąnie: tak, e 


wraca "do cen normalnych z przed cząsu wojny. 
Rozdział wiktuałów pomiędzy ubogą 


bem bieżącego: tygod nia s. 
"Z końcem bieżącego tygodnia rozpocznie = 
się wydawanie tanich obiadów dla byłych słu. -i 


ryów, szkół handlowych, ae klas „Elmina 
zyalnych i JA 


Emearen EA 


©, imóg. Odpowiada to intencyom 


| 


4 


o otw acz NNAS DIENS AEI AENA DEPE AO EAN 


Era CT PARA iaa TERYT rae aaie aT 


Wszystkim przyjaciołom i znajomym za ostat- 


nią przysługę przy odprowadzenia zwłok w dniu KA 


wczorajszym na Stary ementarz 
- 8. fp. 


Józefa Rowickiege | 


składają serdeczne Big zapłać 


żona, syn, córki, zięsiowie, wnuki i prawnuki, 


Z życia zbiegów galicyjskich. 
Magistrat miasta Wiednia przeciwko kraw- 
com lwowskim. 
_ „Nowiny Wiedeńskie" piszą: 

„Towarzystwo krawców lwowskich otrzymało 
od austryackiego ministeryum wojny robotę dla 
armii. Ponieważ prezes tegoż Towarzystwa prze- 
bywa teraz wraz ze znaczną ilością członków 
„w Wiedniu, przeto jest rzeczą naturalną, że ro- 
bote trzeba wykonać w Wiedniu. Krawcom lwow- 
skim ani też przez myśl nie przyszło, by sta- 
'wiano.im przeszkody w wykonaniu tej dostawy. 

C Tymczasem magistrat wiedeński, jako wła- 
-dza przemysłowa pierwszej instancyi, odmówił 
ip. Mięsowiczowi, prezesowi Towarzystwa, po- 
;zwolenia na otwarcie. warsztatu. Przedstawiciele 
„Towarzystwa udali się do wiceprezesa Koła Pol- 
skiego i Izby poselskiej, dr. Ludmiła Germana, 
‘z prośbą o interwencyę u burmistrza Wiednia, 
ekscelencyi dr. Weiskirchnera. Prosili go, by wy- 
trłrmaczył burmistrzowi, że nie chódzi tutaj o 
jzagospodarowanie się na stałe krawców lwow- 
skich w Wiedniu. lecz o możność pracy podczas 
‘obecnego przesilenia politycznego, o wykonanie 
"robót, które i tak nie dostaną się krawcom wie- 
e. Lepiej też jest dać ludziom, pozbawionym 
własnego ógniska domowego i własnego war- 
- isztatu, możność pracy, niż zmuszać ich do we- 
-lgetowania częścią z pożyczek, 


tw piśmie odręcznem polecił ludności 
mieszkańców w Galicyi, cierpiących za obywa- 

teli całego państwa. | 

<_ Według informacyj przez nas otrzymanych, 


©. dr Ludomił German miał zupełnie otwarcie 0-- 
= świądczyć przedstawicielom krawców Iwowskich, . 


że nie podejmie się interwencyi u burmistrza dr. 
„Wejskirchnera, który już | 
czasach jego zupełnie uzasadnionym przedsta- 
srieniom w sprawach podobnych odmówił. 
1 "Wobec tego, przedstawiciele krawców lwow- 
" skich  zwróciii się o. poparcie do eksc, Abraha- 
| mowicza, który na prośby 


- Drobne a 


głoszenia. 

AA Meble z trzech pókojów 

sprzedam bardzo tanio: lóż- 

a jka, szafy, stól, krzesla, otomang, 

io 4ostra. Karola 8— 10, 10018-5-5 | 
"iq Wyjeżdżając tanio sprzedam 

| A mebie z trzech pokojów: ma- 
"Ma używane. Spacerowa 57 — 5. 
2 | | 10052—1 


OBIADY 


nia 12, m. 


i 
5, 


cześcią Z zapoa- 
monarchy, który 
państwa 


kilka razy w ostatnich 


dr. Lea załatwia pod-. 


T SAD SOA A A w 
Ty OOO PO O O OT PO A 


pre 4 A wy Z ET ONE A A 


i czas jego nieobecności w Wiedniu obecnie spra- 


| wy, przy 


a TAA, 
maaana mA aii i m A 0 A OO 
De 


pes wyprzedam jaknajtaniej 
z trzech pokojów wyjeżdża- 
jąc. Mikolajewska 40 $ 
IE .10021—2s—2 
achorka i tytonie w różnych: 

AVI. gatunkach, można dostać Be- 
nedykta 21/25, D.- Zaklikowski. 
AR 10016-—5—5 


produkty wiejskie 
są do nabycia, Śred- 
10026—2— 


PYŁ zdolna potrzebna | 
T do pralni. Cegielniana: 2, 
de i 


- szukiwania sobie różnego 


-trzeba żadnych skomplikowanych maszyn 


wiązane do godności prezesa Koła Pol- 
skiego. 


Przemysł na czasie: 


Długotrwałe bezrobocie wywołane wojną 
i biedą, jaka panuje wśród niźszych sfer ludności 
naszego miasta, zmusiły liczne rzesze do wy- 
rodzaju zarobkowa- 
nia: jedni jęli się drobnego handlu ulicznego, 
inni zajmują się sprowadzaniem produktów spo- 
żywczych z odległych miejscowości i z tego 
czerpią dla siebie i swoich rodzin środki utrzy- 
mania, pewna zaś część biednej ludności, prze- 
ważnie kobiet, zaczęła garnąć się do  wyrabia- 
nia guzików nicianych i z przemysłu tego ciąg- 
nie pokaźne zyski. 


Według dokonanych przez nas obliczeń, 


jedna osoba wprawna może wyszyć dziennie 
10 tuzinów takich guzików, które w czasach 
normalnych przedstawiaąłyby wartość 1 rb. li- 


cząc po 10 kop. tuzin, obecnie zaś cena tuzina 
dosięga 12 kop., cżyli że wartość dzienna pro- 
dukcyi jednej osoby wynosi około 1 rb. 20 k. 
A ponieważ surowy maleryał na IO tuzinów 
guzików kosztuje około 30 kop., przeto dzien- 


ny zarobek jednej osoby wynosi przeciętnie 
90 kop. ; 
Jest to jak na teraźniejsze ciężkie czasy 


wcale pokaźny zarobek, który powinienby za- 
chęcić do guzikarstwa jaknajwiększą liczbę Osób. 


Wprawdzie pobyt na guziki jest w obec- 


nych czasach mniejszy, niż w czasach, normal- | 


nych, jednakże to nie powinno zniechęcać ni- 
kogo do gużikarstwa, bo nawet przy małym 
zbycie można z drobnego tego przemysłu mieć 
pewne utrzymanie. Zresztą rynkiem zbytu na 
guziki mogą być także miasta okoliczne. 

Nauka wyrobu guzików jest nader łatwa, 
tak, że pojętna osoba po dwóch dniach nauki 
może już niemal zupełnie wprawnie  wyszywać 
guziki tembardziej, że do czynności tej nie: po- 


narzędzi--igła, nici i krążki metalowe, oto wszy- 
stko, co potrzebne jest do wyrobu guzików. 

~ A więc, matki, uczcie się guzikarstwa i - za- 
chęcajcie do tego swoje córki, a napewno dola 
wasza stanie się lżejszą, a z czasem może na- 
wet dojdziecie tą drogą do dobrobytu. 

_ Czasy są tak ciężkie, że niejeden ojciec ro- 
dziny, nie mogąc.patrzeć na nędzę. swoich. dzie- 
cj, wyciąga często rękę po cudzą « własność, 


Aby więc utrzymać poziom moralny swych . do- 


mów, żony winny dopomagać mężom w  zdo- 

bywaniu godziwych środków egzystencyi, © 
Jednym z takich środków, może być gu- 

zikarstwo. PRADZE (s). 


Stróż potrzebny zaraz. Świa- 
dectwa wymagalne. Wiado- 
amość ; Apteka, ul, Benedykta, 
o | BEN ` 10022 


m, 2. 


iw ia 


rw freblowska P. Anglik, 
Luizy 20: Przyjmuje dzieci od 
lat 4«ch do 8-mia oraz prakty= 
kantki Zapisy codziennie. Ceny. 
zniżone: +310007-5cs-5 1. 
2 To do zażywania: możta . 

dostać Andrzeja nr. 15, 2 pięś: 
tro, front, Faktor,  10029-—5—-1 
0055—1 RE ig 


szawskiej 


lub ` 


GAZETA WIECZORNA. — Sobota, dnia 9 stycznia 1915 r. 
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kC O Ea ea wana 


poc Mroóziewicz zagubiła - 
paszport wydany z gm, Ostrów; 
pow. kulnowskiego, 


. 


J^ Jankowski. zagubił paszport: 
AU wydany z gminy Lutomiersk, 
“gub, piotrkowskiej, = 10015—3— 

Skradziono porel z 'paszpor- 
«0 tem na imie Bronistawa Kos 


na M i nA maa a A p, 


z 
mn owa 


skiej. | 
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Reforma Milicyl Obywatel 


Do poniedziałku dnia 10 b. m. reorganiza- 
cya Milicyi Obywatelskiej zostanie ostatecznie 
zakończona i milicyanci obejmą swe posterunki 
podług nowego regulaminu. 

Liczba milicyantów zredukowana została 
z -10,000 do jednego tysiąca. Szeregowcy otrzy- 
mywać bedą po 20 rubli miesięcznie, wzamia zą 
co jednakże pełnić muszą służbę po 12. godzin 
z rzędu, podzielone w ten sposób, iż pierwsze 
cztery godziny milicyant pełnić będzie na po- 
sterunku na ulicy. następne cztery na odwachu, 
poczem znów cztery godziny na ulicy, 

Rewirowi i naczelnicy, których liczba wo- 
bec skasowania licznych odwachów po dzielni- 
cach, znacznie się powiększy. będą dyżurować 
w dzielnicach (tylko po cztery godziny z rzędu. 

Z chwilą nastania pory mrozów i zawiei 
śnieżnych, czas trwania posterunków na ulicy 
zostanie skrócony. 


Liczba dzielnic zostaje zwiększona do 10, 
wobec przyłączenia Karolewa do milicyi miej- 
skiej i utworzenia w ten sposób dziesiątej dziel- 
nicy. | 

Szarża pełnić będzie swe. obowiązki hono: 
rowo, bez pobierania jakiegokolwiek wynagra- 
dzenią. 

Przy formowaniu nowych list milicyjnych z 
kadrów dotychczasowych członków przeprowa- 
dzono odnośną klasyfikacyę i do szeregów płate 
nej milicyi powołano osoby, odznaczające się 
eR w wykonaniu obowiązków służbo- 
wych. . : nai SW 

Straż miejska z liczby dotychczasowej 300 
osób zostanie zredukowana do stu ludzi. T 

Wszelkie wydatki na zelówki, herbatę, chleb, 
furmanki po drzewo i t. p., zostają, wobec za- 
prowadzenia stałej gaży, skasowane. 

. . Wobec powyższego wynika, iż. pensya mi: 
licyi, wynosząca miesięcznie 20 tysięcy. rubli, 
nie przewyższy dotychczasowych .wydadków na 


dziesięćkroć przeszło liczniejszy. dotychczasowy 


personel milicyjny, miasto zaś zyska wzamian 
za milicyantów  ochotników-—osoby zobowiąza- ' 
ne mocą służby, do sumienniejszego wypełnia- 
nia swych obowiązków, niż dotychczas. 
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“Dla najbiedniejszych | 
(Do uznania Redakcyi). 


: Zdzisław 
50 kop. i ' Ra 
l Dla głodnych, n 


Od 5-ch gości z pLouvrut:2 rb. 


Oszczędność na opale drzewam. . 
Każdy może zaoszczędzi 
jaknajwięcej drzewa przy ogrze* 
wania. mieszkania. przez Wpro- 
wadzenie ulepszenia do piecia. 
„ Ulepszenie takie zaprowadzą ta- 
mx | hiem kosztem H. Markert, Piotr- 
; kowska 118, +, 510 


gub, war- ; 
G—3—3 


Tanio Kartofel 


| 
| 


 Łoniewski, za niedbalstwo. jako karę 4 


E } losze peterburskie sprzedaje 


fmowe 1.40 kop. jesienne 1 rb., 
[dziecinne zimowe malutkie 70 k., 
tbambosze damskie — pierw 4 rb. 
łteraz 2 rb. 10 kop. Dzielna 29, 
IS. Kozłowski, 10051-—1 


iyparsy handlowe pod kierunkiem 
IM Stanisława Lipińskiego. Zapi- 
'gy na rozpoczynający Się: 16-g0 
stycznia półroczny kurs. przyju 
muje kancelaryn kursów Piotr- 
jkowska 157 codziennie prócz 
sobót i niedziel od.S-ej do G-ej 
lpo- południu. 9975-5-5 


| pasza, mąka, faryna w najlep- 


szym-gatunku tanio. Piotrkow: 
"ska 145, m. 54. _ 9994—508—5 
j Morawska, Zielona 5, pierw- 
M. sze piętro, front, Poleca 
iczapki, nowe fasony, robota bär- 
dzo tanio. 0005-—508—5 


„nam pana 


Wydawca i redaktor odp. Edmund Wiśniewski, 


w połowie ceny: damskie zi- ERA cygara sprzedaje 


awrot 8a, m. 5. 
a o -10025—5—2 
apierosy, cygara, . machorkę, 
hartowo i detalicznie dostać 
można: Piotrkowska 145 m. 50, 
+ prawa oficyna, I sień, parter, 
' 1 


AG 


Fi, Lenda, 


pe stołownia kaliska An- 
drzeja 7 m. 10, parter. Wy- 
daje codziennie od 1 do 5 obia- 
dy z produktów dostarczonych 
ze wsi, pó 50 i GO kop. Za bi- 
letami, nabytymi w dniu poprzed- 
nim. Niezamożnym Kaliszanom 
ustępstwa. „G—28 
Row buchalter sporzą- 
i dza roczne biłansa, zakłada 
i prowadzi księgi handlowe na 
godziny, tanio, Oferty dla oka- 


ziciela kwitu „Nr, 100197. . 


| czniowie i uczenice z gimna-. 


watnych, chcący zlóżyć egzami» 
ay z kursu klas. wstępnej, |, II, 


ażne dla Pań! Szkoła kroja: 


„Józefiny, Piottkowska 54, . 


ma. ząszczyt zawiadomić, iż 


z dniem 1 stycziia otwarte zo-. 


stały kursy kroju pọ- cenach 
zniżonych, Aby nie tracić wol- 
nego cząsu, Sz. Panie, przy urzą- 
dzeniu kompletów będą korzy- 
stać z połowy ceny, Dla pracu- 
jących opłata tygodniowa, ` 

RRE Caci 10054-2—1 
apote w arkuszach świeżo na- 

j pieczone do sprzedania. 
m, 39, 


Piotrkowska 261, 


zyum rządowego oraz pty- 


IVi V, mogą się zgłaszać - 


"zaraz: Luizy 20, 9992-5w8-5. 


(5 -10035—2—1 


Za zezwoleniem cenzury wojennej niemieckiej 


zateckiego wydany z gm. Wola- 


„Wężykowa,. pow. łaskiego, jak 
również weksle na sumę rb. GOO, 


Spacerowa Nr. 17.  10025—5—2 


poliemajstra m. Łodzi, 
gogia weksel na 209, rb, Wy» 

dary przez Tomasza. Gałkie- 
wicza na imię Józefa Piepszow- 


:skiedo, Żyrant Stanistaw Gat- 


kiewicz, Zgierz Szosa Aleksan" 
drowska Nr. 255, 10050-3-1 


ko >) 


Akuszerka-masażystka - 
z dyplomem Cesarskiej 
Akademii medycznej w Pa- 


"tersburgu, praktykująca 20 
lat przyjmuje masaż, porody, u=- j 


dzielaporad dyskrecya zapewnio- 
ña, Andrzeja 39 m. 10, od 12—5, 
Odpowiedzi na listy. 


gaging paszport na imię Dyo- 
ść-nizy Lipińskiej wydany przez- 
10012-3-5 ` 


5086 ! 


W-ttoczni W. Czajewskiego, 


po 5.50 korzec, 240 funtów, bliz- 
ko Łodzi, Wiadomość: Lipowa 
Nr. 55 m. 6, od Bej rano do . 
i2-ej w obiad c ©" 5152 


Faryaa Kryscbal0wO 
| opo fT kop: 
Dzielna M 1 = 518 
w składzie sukna Grossmana 


Spacerowa ák 


